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C c u y  p rc .4 d it te .a t jr .
‘i Lwowie: nuesiącznie 2 Kot 

za codzienną aw ukrotną -ost rą 
do domu dopłaca się 60 halerzy.

Z przes/łk^  poczt, w / raju 
i monarchii:

miesięti. 2 K.SO h- S 7 2-^rot. 3 K- — _
Kwar.il. 7 K. 5 0  h- J w>svłką 9 K. — h. 
-icz" it 7 0  K -  h. f RTf?f0* - 3 6  K. -  h. 

W Niemcz ,-ch: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Zwiąż’ u po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
RtcUkcya, Ad.ninLtracya, Drukarnia 
Lwów, "lica Chorążcz/zny 17—19.

Słowo Pilskie
w y c & o d a l  2 3  r m w - j  d a o l e i m i e

C e n y  o g ło s z e ń .
O głoszenie (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub j “go miejsce 2 0  haL 
N adesłane z- wiersz petitowy lob 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz pc.iit 00  hal.. 
Doniesienia o ślubach, zn.ęczynach 
it. p. wiadomości d o  1 Kor. za wiem*. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 -fe. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy g.ub- 
szeni pismem l.czą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6 h- z przesyłka 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: EmU&ejrl Staw a t a t o  t f s  we Lwown. 
uprasza się nadsyłać po. dresem: Admsh.Lrtracj-  Stawrd I‘Wtektega y« L»oww- — Adrec dfo

W y d a w c a : i n ż y n ie r  W A C Ł A ll*  W O M ^ Ł Ł

Listy w sprawacn wzedołat” i od' :oru pjs.ua, ogłoszenia i reklamacye 
w: S i r a t  L.WÓW. — Fa «; [rfonu Redakcyi 541, Adrnimstracyt 740.
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .
S obota , 10 listopaaa.

Im iona: Rzymsk. - K at. D ziś: Andrzeja z AweL —
Jutro: 0 .  23 po Św. m ercina B — Gr.-kat.: Dziś- 28 Te- 
reritya M. — Ju tro : 29. N. 23 pu Sc sz Hł. 6. — Słowiań­
skiej Dziś: L „domira. — Jutrr Spito^ława.

Wschód słońca 6-30, zachód 31 łó.
P o c l ą s i  lc o ie ,jo \* e  odchodzą ze uwowa z dworca 

głównego, tczas środkowo au re re jsk ij: do K rakow a 8*25*, 
8-35, 245*, 5*35, 11, i2-*5*, 405; do Rzeszowa 405; do 
P oau  ołoezYsk G*20, ’.0 -5a, 2'21*. 6*15, 9*50: do Czerniowiec
6 15, 9 20, 2*40*, 10*40, 2‘51*; do K ułom yi 3 30: do S try ­
ja H .30; do -Ławocziiego 7-30, 2 30, 6*25; dc S am bora 
h'5.5, 415, 10*51 ; do Jaw o .u w a  6*55, 6'— ; uo Rawy 7 25;
1135 (zc niedzieli); do Bełżca 10*45; do S tan isław ow a 
5‘58, do H usiatyna I' 10. —

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od G 
wieczór jo  5 59 rano) drukowane czarno.

B snzea I b tb llo » e U L  O ssolineum : Biblioteka o- 
twarta codziennie muzeum w cni powsz. (prócz po.iieaz). 
od o— i nadto we wtor. i piątek od 3—5 wnieaz. 11—1. B - 
Dlioteica Uniwersytecka Cudzleme od godziny 8 d o i  Muze­
um Dzieduszyckich, (T eaualna 18) w godzinach przedpo­
łudniowymi, w dni powsz. za zgłosz — Biblioteka Poturzy- 
:ka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa l. 17) codziennie 10- -2 
prócz piątku. — Muzt-a.n jrzemystow-e otwarte w dni 
powszednie (urocz poniedziałku) oc godziny 9—2,w święta 
od godziny 10—1. Biblioteka aaw orow skich (Ujejskiego 
2) codziennie oa g. 4 — 7 z wyjątKem suoót. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ui. Trzeciego Majt: 5) środy, so ro tv ‘ 
i niedziel,. od U —12.— Bibliot. Polnechniki w puniedzi 
łki, środy i piątki 10—1. Biblioteka Towarz. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niiriz. i św. o sk ich ). 
Bibi. Narounego Domu (Teamalnr 22) we wtorki, środy, 
matki, obotv 9 -1 ?  i 3—u. — Biblioteba gminy wyzna- 
■ iowej izraelickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) otv'arta co- 
dzien lie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór.

W y s ta w y  Btafie. 7 o v . przyjaciół sztuK pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz, od g. 10—5 - Opłata 60 h.„ 
w niedz. 30 n.

P o s le a z c n l i )  I  z e r ro u ia f ls e n i t i .  Walne zgroma­
dzenie Związku Slow. zarobkowych i gospudarczych w sali 
Gal. Kasy Oszczędności o g. 9 rano.

O d c z y ty  i  w y U la tf j .  P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  
u n i w e r s j t  c c k i e : p ro ' dr. J Buzek „Statystyka ruchu 
ludności w ziemiach polskich11, sala III uniw. ul. Mikołaja 
o g. 7 w.

W id o w is k u  1 z a b a w y . W Kasynie miejskiem o g.
7 w. przedstawienie am atorskie

T e a t r  m i e j s k i  Dz.S o godz. 3 3u pop. „uzie- 
wica O rleańska11, tragedya w 5 akt Pr. Schillera (piweasta- 
wienie dla młodz. szkolnej; — o g. 7‘30 w. Luli.a *, ope­
retka w 5 akt. Edm. Audrana.

Związek stowarzyszeń 
zarobkowycłi i ’ gospodarczych.

W dalszym ciągu wczorajszego zgrom adzenia dy­
rek tor T e r e n k o c z y  pizedstaw h następujące rezo- 
lucye: * ' »

„W arne zgrom adzenie uznaje, że podjęty pi zez rząd 
projekt założenia „Centralnej kasy dla S tow arzyszeń za­
robkowych i gospodarczych11 odpow iada r potrzebie roz­
woju stosunków ekonomicznych naszego kraju i że wy­
konanie tego  projektu przyczyni się do skuteczniejszej i 
żywszej działalności stow arzyszeń, opartych na ustawie 
z dn. 9 kwietnia 1873, nie tylko w kierunku polepsze­
nia warunków Kiedytowych, lecz także ku podniesieniu 
produkcy’ rolniczej i przemysłowej, w szczególności rę­
kodzielniczej, a  wreszcie w kierunku wdrożenia stosun­
ków handlowych, jednakow oż dom agam y się *.

1. aby przez założenie tej instytucyi nie zostały 
w niczem naruszone dotychczasow e prawa stow arzyszeń, 
w kierunku sam odzielności ! autonom icznego zarządu, 
oraz stosunku do krajowycn centralnych zakładów przez 
nich utworzonych;

2. aby dotychczasowy zakres czynności stow arzy­
szeń zaroDkowych i gospodarczych me został w  niczem 
naruszony, w szczególności w przyjmowaniu wpłat na 
rachunek bieżący i na wkładki oszczędności;

3. aby uposażenie kraiu naszego w potrzebne śro ­
dki pieniężne z Kasy Centralnej nie było zależne od 
politycznych tendencyi, lecz od realnych warunków kre­
dytu, przyczem należy wziąć na uwagę potrzebę wię­
kszego uwzględnienia naszego kraiu, ze względu na do­
tychczasowy niższy poziom ekonom iczny i rozbudzony 
obecnie żywszy ruch ku podnlesi/Jrę'* się przedsiębior­
czości i wydatności pracy.

Biorąc zaś na uwagę odm.enr.e warunki naszego 
kraju, wym agające szczególnej ich znajomości i oapo- 
wieoniega zastosow ania środków  działania, dom agam y s ię :

4 aby kraj nasz był odpow iednio reprezentow any 
w wydziale generalnym  i radzie nadzorczej tej insty­
tucyi;

5. aby w składzie personalu urzędniczego zacho­
wany był odpow.edm  stosunek pracow.ników narodow o­
ści polskiej11.

Nad referatem  i rezolucyami wywiązała się ob 
szerna dyskusya, w której zabierali głos pp. K o s i b a, 
B a r t o n ,  O l s z e w s k i  i dr. L e c h o w s k i. O sta ­
tni mówca, przem awiający, jako referent mniejszości

wydz.ału, wytoczył szereg zarzutów , więc, że statut Kasy 
nie istnieje, że jest stowarzyszeniem  rej. związk., a nie 
instytucyą rządow ą, jak pruska kasa, że weksle stow a­
rzyszeń nie byłyby „bankfahig11, tylko potrzebowałyby 
żyra kasy centralnej, podczas, gdy dziś same eskontuią 
weksle itd. Mówca postaw ił następującą rezo lu cy ę:

„N ie mamy i nie możemy mieć nic przeciwko za­
łożeniu Centralnej Kasy, przez rząd proponowanej, o ile 
ona nie wkracza w organizacyę naszych związków, nie 
przywłaszcza ustaw ą dziś zabezpieczonych praw nadzo­
ru i nie wyrządzi szkody przez utrudnienie kredytu dziś 
już np. w Banku austryacko-węgierskim  bez Kasy Cen­
tralnej i związków akredytow anych stow arzyszeń • i ich 
działu wM aakowego. Jesteśm y tego zdania, że niezale­
żność i rozwój stow arzyszeń na przymusowej organiza- 
cyi ucierpiećby mogły, że wreszcie obecnie odbywająca 
się p róba powinna być dla nas dowodem, że tylko so ­
lidarność związkowa i solidarność, do możliwych granic 
posunięta, pojedynczych stow arzyszeń, może dać gwa- 
rancyę ich autonomii.

„Kasa oszczędności pocztowa powinna udzielać 
kredytu stow arzyszeniom  naszym, jak go udziela w Cze­
chach i A usE yi11.

W reszcie projektuje mówca wraz z dr Szancerem , 
aby w Wiedniu delegaci wpłynęli na to, aby odrazu 
wprowadzić decentraiizacyę tej instytucyi, a więc cen­
tralne Kasy krajowe.

O bie powyższe rezolucye odesłano do komisyi ban­
kowej.

N astępnie sekretarz U 1 rn e r wygłosił referat 
w spraw ie budowy własnych dom ów  stow arzyszeń, koń­
cząc następującą rezoiucyą :

, 1. Walne zgrom adzenie zaleca Stowarzyszeniom  
związkowym jai najw iększą' oglądngść w uszczuplaniu 
kapitałów, przeznaczonych na cele gospodarcze przez za- 
kupno lub budow ę własnych realności. Ł

2. W stowarzyszeniach kredytowych kapitał, użyty 
na zakupno lub budow ę własnej realności, powinien być 
um iarkowanie zastosow any do wysokości funduszów wła­
snych i kapitału obrotow ego, a w każdym razie nie 
wyczerpywać tej gotówki do obrotu potrzebnej, zaś u 
Stow arzyszeń wytwórczych, handlowych i innych, ściśle 
zastosow any do koniecznych potrzeb i natury przed 
siębiorstw a.

3. N abycie nieruchomości nie uwalnia Związków 
Stow arzyszeń głownie kredytowych od lokowania re­
zerw w papierach wartościowych, ła tw o  uruchomić się 
dających.

R U D Y A R D  K I P L I N G .

N A J M G A  V  D U L A .
Przełożył F. Cli.

(Dokończenie.)
—  Bardzo nie w iele, ale pam iętam , że często 

m aw iał: ,,szcn“ ;*) wtedy ja i mój brat prostowaliśm y 
się i trzym aliśm y ręce przy sobie, tak jak teraz.

— D obrze, już wiem. A kto była tw oja m atka ?
—  K obieta z gór. jesteśm y Lepczowie z Dar- 

dżilinu, ale mnie tam  nazywają cudzoziemcem z po 
wodu moich włosów.

Żona jego, Tybetanka, pociągnęła go lekko za 
ramię. Zbliżał się zachód słońca, chwna, w której wierni 
katolicy odpraw iają Anioł Pański. G rom adka bębnów 
o czerwonych głowach, przybrała miny uroczyste i u sta­
wiła się w półkole. N am ga\ D ula odłożył strzelbę, za­
palił oliwną lampkę i usuwając brudną zasłonę, odkrył 
stary  miedziany krucyfiks, oparty na biasze z hełmem, 
jakiegoś już zapom nianego regim entu kompanii wschod- 
niu-indyjskiej.

—  Tak i obił mój ojciec —  rzekł, żegnając się 
niezgrabnie.

W ślad za nim poszła żona jego i dzieci i potem  
cała rodzina zaw tórow ała mu do hymnu, który tyle razy 
słyszałem .*

Dir hen mar-i-yemen dir 
Tu uiri ala gi.

O d g ad łem !
Śpiewali z przejęciem, jakby im serca m.ały pę­

knąć z żalu, w łasną przeróbkę z jednej s tro fy :
,,The W earing of the G reen11 
TneyTa hanging men and wumen toa

*) Ostatnia sylaaa słowa attenuon (wym.: attenszen) 
znaczącego „baczność111

For the wearing o f the green.*)
N am gay Dula spuścił zasłonę —  pacierz się 

skończył.
—  Tak śpiew ał mój oiciec. Było tam  tego daleko 

wuęcej, ale zapomniałem i nawet nie wiem, co znaczą 
te słowa, być jednak może, że Bóg ie rozum ie. Nie n a ­
leżę do tutejszego ludu i nie Dędę płacił podatków.

—  A dlaczego ?
Znowrn ten sam uśmiech rozb ra ja jący .'
—  A cóżbym rooił między jednem żniwem a dru- 

giem ! T o  zabawniejsze, niż polowanie na niedźwiedzia. 
Ale ci ludzie nie rozumieją. Pozbierał maski z ziemi 
i spojrzał na mnie niewinnym wzrokiem dziecka.

—  Skąd ci pizyszły na myśl takie s z t u c z k i  ? —  
zapj tałem , wskazując na te  akcesorya fenianizmu.

—  Nie wiem copraw dy, Sahibie, jestem sobie 
prosty góral z Darażilinu, a jednak ta m aterya...

— K tórą ukradłeś.
—  N ie? naprawmę ukrad łem ? T aką miałem na 

nią ochotę... Cóżbym innego mógł z niej zrobić ?
W ykręcał w palcach kawałki aksam itu cały po­

mieszany.
— A o gizechu okaleczenia kroww pom yślałeś?
—  O ! Sahibie, ten człowiek rnnie w y d a l; ogon 

jałówki tańcow ał przedem ną w świetle księżyca. Co 
iniałetn czynić? Zanim pomyślałem, już miałem ogon 
w ręku. Ty wszystko wiesz najlepiej, Sahibie.

—  Może i praw da. Zostań w domu, a ja pom ó­
wię z królem .

Naród szczelnie zapełni! stok  pobliskiej góry. 
Zbliżyłem się do  króla i rozpoi żąłem dyplom atyczne 
układy.

—  O  królu 1 —  rzekłem —  co się tyczy tego 
człowieka, dwie drogi stoją o tw w em  przed tw oją św ia­
tłością. M ożesz go  powiesić w raz z całem potom stw em  
na pierwszem Iepszem drzewie, żeby jeden rudy włos 
nie został w całem państw ie...

il) „Wieszają mężczyzn i kobiety za noazenie zielonej 
barwy11, znana dawna pieśń irlandzka.

—  N ie —  oaparł król —  na co krzywdzić małe 
dzieci ?

M aleństwa powypełzały z chaty i oddawały p o ­
kłony wszem w obec. N am gay Dula stanął na progu 
z strzelbą, zwieszoną na ramieniu.

—  Aibo m ożesz zapomnieć o zbrodni, jakiej się 
dopuścił, kaleczac krowę i wznieść go do zaszczytów  
w swojej armii. Oń należy do rasy, która nie Chce p ła­
cić podatków  i ma we krwi czerwony płomień, który 
mu w ytryska z głowy w kształcie błyszczącej czupryny. 
Uczyń z niego głównego dowódcę sw ojego wojska. 
Przypuść go do godności, ale czuwaj, aby ani on, ani 
jego następcy nie posiedli mgdy piędzi ziemi w twoim 
kraju. Karm go słowami zachęty i swoją łaską, a także 
zaw artością pewnych butelek, które znasz, a zrobisz 
z niego przedm urze swojego m ajestatu. Więc czy zro ­
bisz go wodzem ? o królu ? wybieraj.

A łdża skinął głową, a ja zaw ołałem ;
—  Chodź tu, N am gay Duio i rozKazuj w armii 

królewskiej Imię twoje nie będzie odtąd  brzm iało w 
ustach ludzkich N am gay, ale Patsay*) Dulan, bo jakeś 
to  powiedział, ja wiem najlepiej.

Nam gay Dula, świeżo ochrzczony ne P atsay  Du- 
lana, syn Tim lay Duli, inaczej Tym oteusza Dulami, 
przyskoczył, ucałował kolana królewskie i poroztrącal 
armię stałą a potem  nagle dręczony wyrzutami sumienia 
biegał od świątyni do świątyni i składał ofiary dla prze­
błagania bogów za ów nieszczęsny ogon krowi.

Król tak się ucieszył z mojej przenikliwości, że 
chciał mnie zatrzym ać przy sobie i ofiarow ał mi jedną 
ze swoich wsi, za sumę dwudziestu f. st. Ale ja nie 
kupuję wsi w Himalajach, póki między podnóżem  nie­
botycznego lodowca, a ciemem buków płomienieje choć 
jedna czerwona głowa.

Znam  to  nasienie.

*) „Pat“ przezwisko dawane Irlandczykom przez Ar 
glików, od św. Patryka, patrona lrlandyi.

/
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4. Zarządom  S t o a r z y s z e ń  związkowych zaleca się, 
aby przed nabyciem nieruchomości zasiekały opinii W y­
działu ZwiązKU, szczegulnie co do finansowania budowy.

5. Zaleca się silne am ortyzow anie w artości do­
mów i innych budynków, */ wysokości co najmniej 2 
prc. u Stowarzyszeń kredytowych, a 5 prc. u wytwór­
czych, handlowych i innych, w stosunku do pierwotnej 
ceny kupna lub budow y".

N astępny referat o spótkach magazynowych od ­
padł wskutek nieobecności referenta, a następny referat 
o dywidendzie w stowarzyszeniach handlowych, spoży­
wczych i wytwórczych, wygłosił p. D om agalski, przed­
stawiając następujące w n iosk i:

„1. Udziały członków otrzym ują, jako dywidendę 
z zysków z góry ograniczony odsetek i to  możliwie 
najniższy, norm ow any potrzebą utrzym ania kapitaiu w ka­
sie stow arzyszenia. O dsetek ten w stosunku do obecnej 
ceny pieniądza, nie powinien być wyższy na 5 prc.

2. N atom iast w uznaniu zasady, że me kapitał 
udziałowy, lecz spożywca w stowarzyszeniu spożywczem, 
wogóle odbiorca w handlowem, zaś w ytwórca w stow a­
rzyszeniu wytwórczem, jest podstaw ą i celem gospodar­
ki, jemu nadwyżka dochodów w części głównej ma być 
zwracana w postaci rabatów , refakcyi i bonifikacyi, wo- 
góle zw rotów  z cen, od sumy zakupów w ciągu roku 
przez członka poczynionych, lub donlaty do cen w cią­
gu roku za dostarczone wytwory zapłaconych.

3. W uznaniu tej samej zasady, że nie ilość po­
siadanych udziałów, ale ilość osobników, ilość spożyw­
any czy- wytwórców stanowi siłę stow arzyszenia, jeden 
członek ma jeden głos, bez względu na ilość jego udzia­
łów, czy na wysokość udziału.

4. Nie należy żądać kredytu, ani go udzielać S to ­
warzyszeniom spożywczym , nie należy pobudzać, am ula ■ 
Iwiać spożycia, gdyż zadaniem  Stow arzyszenia jest po­
moc do oszczędności, nie zaś do robienia długów.

5_ Tow ary w Stow arz. spożywczych i wytwór­
czych dostarczać członkom po cenach drobiazgowych, 
ogólnie przyjętych na miejscowym rynku. Nie należę-się 
oddaw ać w walkę współzawodniczą z kuoiectwem, nie 
należy narażać na ryzyko kapitału spólkow ego, pamię- 
iciąc o tern, że nadpłata będzie zw rócona, niedopłata 
będzie dopełniona w rozliczeniu rocznem

6. Nie należy zapom inać o wzmacnianiu majątku 
Stow arzyszenia".

Wnioski powyższe, jak i wnioski stow arzyszeń i 
delegatów , które z powodu spóźnionej pory nie mogły 
być przedłożone na posiedzeniu pienarnem, przekazano 
wybranym na posiedzeniu komisyom.

Popołudnie cale zaięly obrady komisyj.
N astępne posiedzenie plenarne dzisiaj o godzinie 

9 rano.

Z R osji i Zaboru.

Zb.-ojny napad na p ieniądze rząuow e.
W arszaw a. (TBK.) O  napadzie na pociąg poczto­

wy koło stacyi Rogów donoszą jeszcze następujące 
szczegóły: Tuż przed przybyciem pociągu s ta c /ę  opa­
nowała banda, złożona z 60 mniej więcej ludzi. Z przy­
byciem pociągu rzucono 3 bom by, a równocześnie na 
wagon, w którym  się znajdowała eskorta wójskowa, 
o tw arto  gęsty ogień karabinowy. D o W arszawy przy­
wieziono 2 ciężko rannych i 14 lżej rannych (żołnie­
rzy ?). W szystkich podróżnych z ow ego pociągu pod­
dano rewizyi, a 2 aresztow ano.

(K orespondent nasz z W arszawy potw ierdza wszy­
stkie znane już szczegóły o tym napadzie i nadmienia 
leszcze, że cata aw a n tjra  odbyta się w nadzwyczajnie 
szynkiem tem pie, trw ała bowiem wszystkiego kilka m T- 
nut i że napastnicy byli pod dowództwem  jakiegoś wy­
sokiego mężczyzn)', k tóry kom enderow ał w języku ro ­
syjskim, T a osta tn ia  okoliczność, być może, ma jakiś 
związek z tern, że —  jak doniosła Agencya F stersb . —  
z pośród żołnierzy, eskortujących pieniądze, siedmiu 
z n i k ł o ,  byli więc zapewne w zm owie z napastni­
kami. Red.)

R óżne w ieści.
W arszawa. (Tel. wł.) W tych dniach przewieziono 

z cytadeli do lżejszego więzienia na Paw iaku Zofię 
M roczkdwnę, która głodziła się tam  przez 2 tygodnie, 
dom agając się zmiany więzienia. Stan jej jest prawie 
beznadziejny.

W ystrzałem z rewolweru pozbawił się życia w mie­
szkaniu własncm znany sportsm en i właściciel handlu 
win przy ul. M okotowskiej, Zbigniew T rapszo.

Zmar! tu w 35 roku życia Kazimierz Łagodziński, 
docent politechniki warszawskiej.

W ilno. (TBK) Dum a miejska otrzym ała od za­
stępców  am erykańskiej spółki, M errego i W ernera pro- 
pozycyę, aby udzieliła spółce na 75 lat koncesyi na 
budow ę elektrycznej kolei miejskiej, kosztem  7 ,630 .000  
rubli, w czem mieści się 2 miliony na wywłaszczenie 
domów prywatnych. Dum a w zasadzie propozycyę 
pi zyjęla.

W strzym anie wyroku.
Łódź. (Tel. u l.)  Sąd okręgow o-jiolow y skazał na 

śm ierć przez rozstrzelanie dwóch uczestników zbrojnego 
zamachu na patro l wojskowy w Pabhanicach.

W skutek wstawiennictwa kapłana pow iedn;ka, któ- 
H  twierdzi, że skazańcy są niewinni, wykonanie wyroku 
w strzym ano do czasu ujęcia istotnych sprawców  za ­
machu.

N agrody akadem ii.
P e te rsb u rg .  (Te!, w! ) • Akademia nauk przyznała 

nagrodę im. La wi ow-  m.ęuzy innerni A. SiofOzenee za

pracę p. t. „Stefan Batory i kozacy dnieprowsqjp“, or.iz 
prof. Teodorow i W ierzbowskiemu za „M ateryaly do hi­
storyk państw a m oskiewskiego w XVI i XVII wieku".

Z am k n ięc ie  in sty tu tu .
C h a rk ó w . (TBK.) Tłum studentów  wdarł się prze­

m ocą do sali egzaminacyjnej urzędu (2) technologicznego, 
ażeby wypędzić stam iąd proiesora, kturego bojkotow a­
no. Z  tego pow odu instytut zam knięto na czas nieo­
graniczony. , v

R ada pańsiw a.
P osied zen ie  Izby p osłów . ‘

W iedeń. (TBK.) W czoraj w dyskusyi ogólnej nad 
reform ą wyborczą p. Płaczek w ystępował przeciw przed­
łożeniu rządow em u, jakkolwiek jest zwolennikiem po­
wszechnego, rów nego praw a głosow ania, oraz polem i­
zował w ostrych słowach z p. Kram arzem  z powodu 
jego polityki kom prom .sowej wobec Niemców.

P o p. P łaczku przem awiał p. Suklje. N astępnie p. 
Herzog, wszechniemiec, wniósł o zamknięcie posiedze­
nia. W Izbie wówczas m ało było posłów  z powodu po ­
ry obiadowej. Wniosek ten wywołał żywe oburzenie 
wśród posłów . Odezwały się głosy: „Skandal!"

Przyszło do sceny m ięazy jocyalistam i a p. H er­
zogiem. Pp. Schumeier i Daszyński wołali: „Sądow nie
karany denuncyant" i t. p.

W chwili głosowania nad wnioskiem H erzoga 
wszechniemcy opuścili salę. Wielka wrzaw a. W niosek 
odrzucono, poczerń zabrał głos w dalszej dyskusyi naa 
reform ą w yborczą p. H uiban, klóry wystąpił przeciw 
przedłożeniu, jako upokarzającem u Czechów.

P. O lszew ski złożył imieniem polskiego stronni­
ctwa ludow ego następujące ośw iadczenie:

„P rogram  polskiego stronnictw a ludowego zaw iera 
na pierwszem miejscu żądanie powszechnego, rów nego, 
tajnego, bezpośredniego praw a glosow ania dla wyborów 
do wszystkich ciat ustawodawczych i reprezentacyj­
nych. S tronnictw o nie spocznie p'erwej, dopóki ten cel 
nie będzie osiągnięty. Z zadowoleniem  przyjęło ono  
przed rokiem oświadczenie rządu, że wniesie on pro­
jekt reform y wyborczej, odpow iadający postulatom  p rą ­
dów' socyalnych. Stronnictw o ludowe z całą m ocą żą-‘ 
dało tej "reformy na tysiącach zgrom adzeń ludowych 
i w drodze publicystycznej. O becny jednak projekt re­
form y wyborczej nie odpowiedział oczekiwaniom ludu 
polskiego. W projekcie tym bowiem jeszcze raz przeja­
wił się z całą wściekłością ów, od lat uprawiany w Wie­
dniu system  protekcyjny na rzecz panującej w Gaiicyi 
klasy, sprzeczny z interesami ludu. Jakkolw iek przeci­
wnikom reform y nie, #owiocilo się ocalić samej zasady 
refoim y, to  jednai Kolo polskie,' k tórego wiaściwem 
mianem jest raczej nazwa klubu szlacheckiego, wszeikie- 
mi siłami dążyło do sfałszowania reform y z pom ocą 
całego szeregu specyalnie dla Gaiicyi utworzonych po ­
stanowień. PrzedewszystiJem  tedy postarano się, aby do 
komisyi reform y wyborczej nie by 1 w ybrany żaden opo ­
zycyjny poseł polski. W skutek tego już w lutym b. r. 
reprezentant stronnictw a luaowego wręczył rządowi 800 
petycyj polskich gmin, w których w dwa punkty ujęte 
były żądania ludu polskiego: ł)  aby Galicya nie bvla
pokrzyw dzona pod względem liczby m andatów ; 2) aby 
nowa ordynacya w yborcza uniemożliwiła raz na zaw sze 
nadużycia wyborcze. —  Postulatom  tym nie stało  się 
zadość Zapom ocą ponownych rnanifectacyj i niezliczo­
nych petyc>j objawiło się żądanie skreślenia uchwalo­
nych w komisyj reform y specyalnycn postanow ień dla 
Gaiicyi. Aj szczególności zadam y, aby każda gmina, li­
cząca conajmniej 500  mieszkańców, stanow iła osobne 
dla siebie miejsce wyboru. Przyjęcie dotyczącego wnio­
sku S tarzyńskiego przez Izbę także utrwaliłoby po wie­
czne czasy siawę galicyjskich wyborów. Polskie stronni­
ctwo ludowe głosow ać będzie przeciw wszystkim w yjąt­
kowym postanou ieniom dlu Gaiicyi i uprasza imieniem 
ludu po 'skiego wszystkich bezstronnie usposobionych 
członków' Izby o poparcie, w ceiu wyeliminowania gali­
cyjskich specyalności".

Przem awiali następnie pp. Udrźal i Skene, poczem 
przewodniczący udzielił głosu Cbocowi W tej chwili 
zgłasza się do głosu p. M alik w spraw ie formamej, 
a gdy przewodniczący oświadczył mu, że udzielił już 
pierwej głosu Chocowi, wszczęli wszechniemcy ogrom ną 
wrzawę. Malik i Berger biegną na trybunę prezydyalną, 
w znosząc rozm aite ob tlżyw e okrzyki, jeden z socyali- 
stów , stojący biisko trybuny, wola do Malika: „Pan za­
chowujesz się, jak żako“ Zanosiło się na bójkę między 
Malikiem a socyalistam i, lecz Berger rozłączył ich, 
a niebawem pow ioaio się przewodniczącem u uspokoić 
posłów , którzy powoli ustąpili z trybuny. Seitz woła 
do Bergera: Pan jesteś godnym członkiem partyi H er­
zoga! Berger odpow iada na to  jakąś obelgą.

(Jak nam donosi korespondent, przy końcu tego 
zajścia poseł Berger wystosował pod adresem  socyali- 
stów  na cały glos propozycyę, którą zrobił sw ego cza­
su G ótz von Berlichingen. Przyp Red.)

W dalszym ciągu posiedzenia Izby posłów , jx> 
przem owie Choca, poseł Malik postaw ił wniosek o przer­
wanie posiedzenia i dom agał się oznaczenia stosunku 
głosów . Wniosek ten odizucono 131 glosami przeciw  7.

N astępnie zabrał glos prezes Koła polskiego i 
zlożyl imieniem Kola polskiego następujące ośw iadczenie: 

„Kiedy właśnie przed rokiem idea powszechnego 
glosow ania przyszła pod obrady tej Wysokiej I; by, stron­
nictwo, którego imieniem mant zaszczyt przemaw iać, nie 
zaprzeczało konieczności rozszerzenia prawa wyborczego 
w duchu dem okratycznym  Kolo polskie jets.Mńęie w 
swej większości miało żywo przed oczym a wisystkic

niebezpieczeństwa, i a ‘; i ° by zagrażały p  rzedewśzyśtki tut. 
państwu, gdyby reform a wyborca w duchu powszechnego 
bezpośredniego glosowania zmieniła zastępstw o in tere­
sów' w ogólną reprezentacyę ludową, i gdyby te zasady 
doprowadziła do ostatecznych konsekwencyj.

„W projekcie rządowym  br. G autscha nie znajdo­
waliśmy uspokojenia obaw , jakie w głębi przekonania 
żywibśmy pod względem politycznym, a nadto w spo­
mniany projekt rządowy pod względem rozdziaru m an­
datów  na poszczególne kraje okazał się tak widocznie 
wrogim dla naszego stanu posiadania. (OklasKl na la­
wach polskich), że nawet ci członkowie Koła polskiego, 
którzy się zasadniczo z jego ideą zgadzali, oświadczyli 
się przeciw niemu. (Potakiw ania na ławach polskich)

„D latego  Koło polskie, po powziętej uchwale, 
ośw iadczyło jednomyślnie, że projekt ten jest nie do 
przyjęcia i, że będzie zwralczać przedłożenie br. G au­
tscha

„G abinet p. G autscha upadł, ale z okazyi p rze­
prowadzonych w owym czasie dyskusyi, walk i starć 
stronniczych, przekonaliśm y się, że owe zarzuty, które 
żywimy przeciw reform ie wyborczej, ze względu na pań 
stw ow e stanow isko monarchii, a r i  u większości s tro n ­
nictw izDy, ani u naczelnych czynników państw a, nie 
znajdują należytego posłuchu.

„S koro  wńęc spraw a tak  stanęła mim o najlepszej naszej 
chęci, musieliśmy się liczyć z faktem , że posłowie pol­
scy, którzy się złączyli solidarnie w Koło polskie, są 
reprezentacyą nie polityczną, ale narodow ą i że następ ­
stwa naszych czynów ponosić Lądzie nie jakieś jedno 
stronnictw o polityczne, ale cała ludność poiska, w cho­
dząca w skład Austryi.

„S koro  gabinet ks. rionem onego i obecny gab i­
net objawił skłonność do złagodzenia niesprawiedliwości, 
jakie się mieściły względem naszego narodu w pierw­
szym  projekcie, w tedy w komisy! postanowiliśm y przejść 
do dyskusyi szczegółowej, gdyż widzieliśmy, że w ra ­
mach projektu możemy w ciągu dyskusyi stanąć w 
obronie interesu naszego narodu i kraju. T ak  więc 
zmuszeni byliśmy postaw ić nasze specyalne postulaty do 
reform y wyDorczej i dążyliśmy do icn przeprow adzenia 
w drodze kom prom isu.

„W  myśl zasad, uchwalonych przeż Koło polskie 
d. 5 m arca b. r„  dom agaliśm y się w komisyi retorm y 
wyDorczej przedewszystkiem  pom nożenia liczb) m anda­
tów', przeznaczonych dla naszego kraju, temsamem 
utrzym ania stanu posiadania w Izbie poselskiej, jakoież 
konstytucyjnej jego gwarancyi. Zarazem  zażądaliśm y 
rozszerzenia autonom ii kraju, mieliśmy bowiem powód 
do obawy, że izba poselska, w ybrana na podstawie 
pow szechnego praw’a głosow ania, m ogłaby się okazać 
skłonna do ukrócenia praw Sejmu. Kiedy zaś rozszerze­
nie autonom ii krajowej okazało  się przy tej sposobności 
nie do -pr-eprow adzenja, .s ta ra liśm y  się, przynajmniej 
w drodze autentycznej interpreracyi ustaw zasadniczych, 
usunąć te wątpliwości, do których § 11 owych ustaw 
i m ylna praktyka dały kilkakrotnie pow ód. (Potakiw'a 
nia na ławach polskich).

„Z  głębi przekonania popieraliśm y z innej stron ■ 
wmiosek o zaprowadzenie pluralnego system u w ybor­
czego. Widzieliśmy bowńem w nim konieczną poprawkę 
do reform y w yborczej, zdolną zapobiedz temu, ażeby 
żywioły um iarkowane, zastępstw o inteligencyi, własności 
i samodzielnych przedsiębiorstw  nie były bezwzględnie 
usunięte przez masy ludowe, które aż nadto skłonne ,są 
do dania posłuchu hasłom  dem agogicznym . Z d ą fa jp e  
jednak do tego wnioski pozostały w mniejszości.

„N ie możemy również pom inąć m ilczeniem ,że r:j- 
szem dążeniem było, ażeby równocześnie z reform ą wy­
borczą przeprow adzono oorady nad proponow aną przez 
rząd zm ianą regulaminu Izby w celu zabezpieczenia przy­
szłemu parlam entowi istotnej zdolności do pracy. D la­
tego dom agaliśm y się, ażeby równocześnie z kom isyą re­
formy, wyborczej obradow ała także kom isya reform y rc - 
gulaminu, jednakże i to  nasze żądania pozostało bez Re­
zultatu.

„Nie wszystkim naszym interesom  i życzeniom 
w uchwałach komisyi uczyniono zadość, w wielu nic nie 
uczyniono, w innych nic w ram ach żądanych. Ale usu­
nięto postanowienia, k tóre były bezw arunkow o n iespra­
wiedliwe i sprzeczne z. naszymi interesami.

„D ziś przeto, kiedy elaborat komisyi znajduje się 
na stole wysokiej Izby, Koło polskie oświadcza się za 
przejściem do dyskusyi szczegółowej, nie z entuzyazmu 
do przedłożenia, nie w myśli, jakoby ouo odpowiadały 
ogólnym interesom  państw a, lecz w celu obrony intere­
sów  narodowych i tych postanow ień przedłożenia, który 
w celu owej obrony zostały już przez kom isyę przyjęte.

„Nie tracim y również nadziei, że zgłoszone przei 
nas „wnioski m niejszości" specyainie co do system u piu 
ralnego i polskiego zastępstw a z Bukowiny zostaną prze 
cież przyjęte. (Oklaski).

„O św iadczam y się za przejściem do dyskusyi szcze 
gólowej w nadziei, że kom prom isy, zaw arte w komisyi. 
dojdą d o ; skutku i że postanowienia, będące ich wyni­
kiem, pozostaną dla stronnictw , popierających reform ; 
wyborczą, obowia.zkiem, (potakiwania i przerywania) 
że te stronnictw a gotow e są dla wspomnianych posta 
nowień utworzyć konieczną większość,

„Gdyby nasze oc/ekiw am a nas zaw iodły, gdyby 
nasze interesy narodow e i żywotne potrzeby zostały 
przez uJiw ały , powz.ęte w Izu.e, naruszone, to nikogo 
dziwić nie powinno, że w takim razie przedłożenie zwal 
czać będziem y z cala stanow czością." (Żywe oklaski)

Poseł Prochaska postawił wniosek o zamknięci; 
dyskusyi ogólnej i przejście do szczegółowej.

Wniosek ten przyjęto. N a mówców generalnyct 
wyb.orto contra p oda  Steina i pro posła Kiumper3.

V. niosek pusla Płaczka, ażeby Sale przeołoiem
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odesłać. 7. pow rotem  Jo  kon.isyi, nie uzyskał nawet ua- 
ieżyrego poparcia.

Na tem prezydent zamkną! wczorajsze posiedze­
nie. N astępne w poniedziałek o g b E .  3 popołudniu.

Z kom isy] p a rla m en ta rn y ch .
W iedeń . (TBK) Śubkom itet komisyi konstytucyj­

nej odbył wczoraj w obecności ministra sprawiedliwości 
Kleina naradę nad przedłożeniem rządowem  w sprawne 
: miany § 16 ust. zasadn niektórych postanowień o nie- 
■.ykalności poselskiej Przedłożenie z kilkom a małemi 

nianami przyjęto. Reterentern obrano p G ra tm ay ra .
W iedeń . (TBK.) Śubkom itet komisyi reform y wy­

borczej, wybrany dla projektu ustawy o ochronie sw o­
body wyborów, zebrał się wczoraj 'wieczór. Przed przej­
ściem do porządku dziennego oświadczył posei Schlegel, 
.e przedłożona do § 4 zm iana uniemożliwiłaby wprost 
wszelki udział w pubucznem życiu przed wy borogem . —  
■tronnictwo mówcy stanow czo przeciw temu protestuje, 
by zmiany postanow ień parlam entarnej ordynacyi wy­

borczej używano do stworzenia podobnych nieznośnych 
jjianow ień  wyjątkowych. Gdyby chciano to  postano- 
ienie przyjąć, będzie klub mówcy wówczas glosował 

przeciw całej reform ie wyborczej.
Po przemówieniach Steina i Ferjancica przystąpio­

no do dyskusyi nad poszczególnym i paragrafam i ustawy.
.§ 1 przyjęto bez zmiany, § 2 zm ieniono w myśl 

nioskow Voglera i Ferjancica w tym duchu, że usta- 
t-a ma się odnosić do w yborów  do wszystkich repre­
zentacyjnych ciał, powołanych przez ustaw odaw stw o do 
u ła tw ian ia spraw  publicznych.

Co do § 3 o przekupstwie wyborczem , po szcze- 
£ iłowej dyskusyi pow zięto uchwały w spraw ie zasad,
I tóre mają być w tym paragrafie wyrażone i proszono 
i linistra sprawiedliwości o  nowe zredagow anie tego pa- 
ugrafu  i przedłożenie go na najbliiszem  posiedzeniu sub- 
tom itetu, we w torek o godz. 9 rano.

O filię Banku au str -w ęg iersk iego .
W iedeń . (Tel. wł.) Wczoraj w parlam encie odbyła 

;ią konfereneya prez/dyum  Koła polskiego ze wspćłu- 
dalern pp. dra Koiischera, dra G oida i gubernatora 

•tanku austryacko-w ęgierskiego, d ra Leona Bilińskiego 
.. spraw ie utworzenia filii tegoż Banku w Brodach. 
L dokum entów , przedłożonych w tej sprawie, okazało 
de, że gubernator Biliński wcale nie przyrzekał utwo- 
ven ia  tej filii w najbliższym czasie, przeciwnie, zastrzegł 

góry, że pierwszeństwo mają m iasta Nou y Sącz i Ja- 
■oslaw, które wykazują znacznie wyższy ob ró t wekslowy, 
a mimo to  jeszcze takiej filii nie otrzym ały. Brody 
mogą liczyć na filię dopiero w przyszłości a ewentualnie 
w czasie odnowienia przywileju Banku. O bró t wekslowy 
w agencyi płatniczej Banku austryackc -węgierskiego 
c Brodach wynosił przeciętnie 6 l /s miliona koron ro ­
cznie, natom iast np. w Sanoku 21 milionów, w Stryju 
IZ1/ ,  mil., w Jarosław iu 7 ł/2 mil. w Buczaczu 10-/2 m. 
a w Nowym Sączu 7X/Z miliona koron.

Ukarany adwokat.
W iedeń. (Tel. w?.) Sąd wyższy wuedeński zawie- 

1 na 2 miesiące w pełnieniu obow iązków  obrońcy dra 
Zygmunta ho tm ok la  za to , że znalazł s,ę nietaktownie 
wobec trybunału podczas rozpraw y karnej, wytoczonej 
Nuchimowi Schapiize i tow . Dr. Hofmokl występowe! 
w czasie tej rozpraw y, jako obrońca Nuchima Schapiry 
i został już poprzednio skazany przez trybunał na 200 
koron grzywny. Ponowne ukaranie dra Hofm okla vvy- 

olało w kolach prawniczych wiedeńskich niezwykłe 
wrażenie.

O dznaczen ie
W iedeń. (TBK.) „W iener 2 tg .“ o g ła sza : Cesarz 

nadał miejskiemu polieyantowi w Oświęcimiu Franci­
szkowi Zygm untowi srebrny krzyż zasługi.

M ianowania.
W iedeń. (TBK.) Adiunktami mianowani auskultan- 

ci ? udowi : Bronisław Eusiachewicz w Żm igrodzie, Ka 
zimierz Warzeszkiewucz dla Leżajska, dr. Antoni K ozub­
ski w T arnobrzegu, dr. Benedykt Kasprzyk w Rozwa­
dowie.

Przenies.eni adjunkci s ą d o w i: A leksander K rza­
nowski z T arnobrzega do Bochni, dr. W ładysiaw Lizak 
ze Żm igrodu do Rozwadowa, Franciszek Tichy z Roz­
wadowa do Rzeszowa.

O autonom ię szkoiną.
K raków . (Tel. wł.) „G łos N arodu" donosi, że 

d. 8 D. m. odbył się wiec akadem icki w SDrawie au to­
nomii szkolnej. Przewodniczył p. H orodyski, referat w y­
głosił p. M łynarski. O pozycyę przeciw przedstawionej 
rezolucyi podnieśli syoniści i socyaliści. Imieniem syo- 
nistów p. Pilzer wyraził się, że w „razie rozszerzenia 
kompetencyi Sejmu w sprawach szkolnych, po szkołach 
działyby się jeszcze gorsze orgie z żydami, niż obecnie". 
Imieniem socyalistcw  podniósł pro test p. Rose Spór 
udręczono z tem, że w dalszym ciągu wiecu mają prze­
j a w i a ć  tylko rnowcy generalni i referent. Przy uchwa­
łam i tej rezolucyi, żydzi i socyaliści podnieśli wrzawę, 

podczas obliczania głosów, ich skrutatorow ie rnieli 
postępow ać nielojalnie. W niosek przyjęto większością 
50 głosów.

O rozszerzen ie sam orządu.
Ż ó łk iew . (Tel. wł.) Wczoraj o godzinie 1-szej 

południe odbył się wT sali Sokoła poważny wiec Po- 
,ow powiatu żółkiewskiego, na którym  wśród okoli- 

. aych włościan i obyw atelstw a, jawiło się miejscowe 
chcw ieństw o i inteligeneya. Przewodniczyli: ks. opat 

vJftr Kur.aszcv.vski i włościanin Sierr.i-sftśki. Na sekre- 
zv now ołanc ranów  L Fsrt:ga i Haike.

Referat do pierwszego punktu porządku dzienne­
go: .. p r a w y r o z s z e r z e n i a  a u t o n o m i i ,  objął 
p. dr. Edward Dubanowicz, który re i postawi! rezoiu- 
cyę z żądaniem 1. r o z s z e r z  e n i a  s a m o r z ą d u  
k r a j o w e g o  p r z e d  z a ł a t w i e n i e m  s p r a w y  
r e f o r m y  w y b o r c z e j  i 2.  r o z s z e r z e n i a  o r ­
d y n a c y i  w y b o r c z e j  d o  S e j m u .  O bie te rezo- 
łucye, wraz z trzecią o m a n d a t  p o l s k i  d l a  B u ­
k o w i n y ,  wiec przyjął przez aklam acye.

Drugim przedm iotem  obrad wiecu byia s p r a w a  
w ł o ś c i  r e n t o w y c h .  Referent, p. Salawa, postaw ił 
następujące, również przez akiam acyę przyjęte, rezolu- 
cye: Wiec dom aga się, 1. ' a ż e b y  S e i m p o d w y ż- 
s z y !  t u n d u s z  r e n t o w y  n a  50 m d .  k o  r., 2. 
aby koszty badania podań o pożyczki rentow e w p.erw- 
szych dwóch latach były ookrywane przez rząd krajowy, 
choćby podanie nie kwalifikowało się do uwzględnienia,
3. aby z n i e s i o n o  p o d s t a w o w ą  w y s o k o ś ć  
r o c z n e g o  k a t a s t r a l n e g o  d o c h o d u  z 50 
kor. wobec tego, że włość ma być szacow aną przez 
komisyę.

D o trzeciego punktu porządku dziennego z w a I- 
c z a n i a a n a l f a b e t y z m u  zabrał głos p. dr. J. 
O pieński, który odczytał piękną odezwę Zarządu głó­
wnego T. S. L. i w go racy'on słowach zachęcał zgro­
madzonych do podjęcia starań o um nit.szenie liczby 
analtr.bełów.

S tan is ław ó w . (Tel. wł.) Trzy rady gminne nasze­
go powiatu w M e d u s z e ,  S t o b o d z i e  K o n k o l -  
n i c k i e j  i Z a g ó r z u  powzięły uchwały, żądające 
a u t o n o m i i  k r a j u  i z m i a n y  o r d y ri a c y i wy -  
b o r c z e j  d o  S e j m u  i przesłał) je prezesowi Kola 
polskiego i prezydentowi ministrów.

S praw y  w ęg ie rsk ie .
B udapesz t. (Węg. B. k.) Z Wiednia donoszą, że 

minister honwedów Jekehaiussy złożył dłuższą wizytą 
ministrowi wojny 'Schoenaichow u

B udapesz t, (Węg. B. k.) Biuro upoważnione jest 
do zaprzeczenia doniesieniu dzienników wiedęnśkjch, ja­
koby na kcnferency ministrów Schoenaicha i jek eh a­
iussy ego, poruszono s p r a ', ę reform y wojskowej proce­
dury Karnej.

P rzesilen ie kanclerskie.
B erlin . (TBK.) „N orod. Alig. Z tg .“ zaprzecza k a ­

tegorycznie pogłosce, jakoby szef sztabu jenerałnego 
M oltke miał zostać kanclerzem państwa.

Skar-dal w rodzinie H ohenzollernów
B erlin . (TBK.) Tygodnik wojskowy donos,, że ks. 

Joachim Albrecht pruski, major i kom endant 1 pułku 
grenadyerów  gwardyi, został wyłączony d. 7 b. m. ze 
związku armii i przeniesiony do wojsk kolonialnych 
w Afryce południowo - zachodniej. (Wyjazd ten księcia 
krwi do Afryki stoi w związku ze skandaliczną aferą,
0 jakiej pisaliśmy obszernie w nr. 500  z d 3 b m,

Red-)-

W iedeń . (TBK) Cesarz udał się wczoraj na dwu­
dniowy pobyt do Wallsee do arcyks. Maryi Waieryi.

W iedeń . (TBK) Trybunał kasacyjny zniósł wyrok 
sądu okręgow ege w Trydencie, uwalniający tenora wło­
skiego Śolferimego, oskarżonego o ob iazę  m ajestatu
1 przekazał spraw ę z pow rotem  I instancyi.

W iedeń. (TBK) „Polnische K orr.“  donosi, że 
wiedeński rabin dr. Dawid w rozm owie z członkiem 
Koła polskiego dr. G olcem , oznaczył jako mistyfikacyę 
w iadom ość, jakoby podczas kazania żydów galicyjskich 
rzucił potw arz.

Z sali sądow ej.

Bra  tobó jcze in o rd er st w o.u
Nad ranem 1 listopada 1902 r. znaleziono na 

drodze, prow adzące1 przez gesty ias ze Stryja do Lwowa
—  między Kizywuią a Lipnikami ■ leżące w rowie 
zwłoki Wasyla Starow ieckięgo ze strzaskaną czaszką. 
Zw łok1 denata — były przygniecione wyw róconą furą 
i kilkunastu próżnemi beczkami z piwa. N a głowie 
zm arłego znaleziono dwie straszne rany —  zadane praw ­
dopodobnie siekiera, którą znaleziono koto jego zwłok, 
zbroczoną krwią. Sytuacya wskazywała, że na denacie 
dokonano rozbójniczego rabunkow ego m orderstw a, stw ier­
dzono bowiem brak 88 kor., które Starowiecki powi 
nien był mieć przy sobie. M orderca dla ukrycia śladów
—  po dokonaniu mordu — przewrócił furę, aby się 
zdawało, że zaszedł tu nieszczęśliwy wypadek. Począt­
kowo skierow ano podejrzenie o popełnienie tego mordu 
przeciw Hryńkowi W asyłyszynowi z M oczar, znanemu 
we wsi awanturnikowi, karanem u już 9 razy za kra­
dzież. W obec tego w drożono przeciw niemu dochodze­
nia sądowe, ale wstrzym ano je w krótce dla braku do­
wodów'. D opiero po 4 latach wznowiono dochodzenia, 
zjawili się bowiem świadkowie, którzy naprowadzili pe­
wne okoliczności, wskazujące W asyłyszyna, jako spraw cę 
oh) dnego mordu.

M ianowicie bratow a W asyłyszyna, KaSka, zeznała 
przed żandarm eryą, że W asyl\ s^yn przyznał się przed 
nią do mordu a grożąc jej zabiciem — kaza! jej %i, 
znawać, że siekiera, k tórą znaleziono przy zwłokach 
nie jest jego własnością a gdy żandarm i szukan buiow 
W asyłyszyna, rniata Kaśka zeznać, że bury te skradziono. 
W obec tego  przerażona Kaśka, przesłuchiwana dw ukrot­
nie w’ sądzie, Skorzystała z dobrodziejstwa ustaw ), i od ­
mówiła świadczenia. Znalazł się również drugi klzyrczny 
świadek Tyrnko Kres ko który krytyeanej nocy >v!.lział 
W asj łyscy tui ol.rw a roiifcgo. uęciv.ąctigr, potem nu -r, 
łaj ki; driim w i. f-ojtnwk* sic- 0jf*n K alka 1

k tórego  iwarz

lyszynowa znalazła w kom orze pokrwawiorią,.J<oszuię 
liryńka. którą wyprała, zacierając wszelki* Siady krwi.

, W obec tych nowych poszlak wznowiono dochi 
Sźema przeciwko Urynkowi \Vasyivszyriowi, który po­
czął się wikłać w zeznaniach. Stw ierdzono później, że 
ITryńko, mając złość do Starow ieckiego, odgrażał się, 
że rnusi go zabić, a krytycznego wieczoru wypytywał 
się karczm arza Dawida Schiida z Bródek, kiedy Staro- 
wiecki pojedzie po piwo. Wiedział bowiem, że S taro ­
wiecki w pewnych odstępach czasu iedz;e po piwo do 
Lisieriic a droga prowadzi przez las. Zachodzi zatem 
podejrzenie, że W asyłyszyn czatował na Starow ieckiego 
w lesie, gezie go następnie zam ordował, « chcąc za­
trzeć ślady zbrodni, wywróci! furę, na której jechał de­
nat i pozrzuca! beczki, aby się zdawało, że Starowiecki 
uległ wypadkowi.

W czoraj, w piątek, stanął W asyłyszyn przed .są­
dem przysięgłych, oskarżony o rozbójnicze, rabunkowe 
m orderstw o, niebezpieczne pogróżki i namawianie do 
fałszywego św iadectwa przed sądem .

Rozprawę prowadzi r. Jasiński, oskarża prok. 
Lubienieeki, broni dr. Leser.

O skarżony 37 letni mężczyzna, 
nie zdradza wcale, że ma się tu do czynienia z w ielo­
krotnie karanym złodziejem i m oidercą, —  wypiera się 
wszelkiej winy.

Rozprawa rozpisana na dwa dni. Wczoraj prze 
słuchano kilkunastu świadków a między nimi Tymi.a 
Kryskę, który pod przysięgą zeznał, że krytycznej nocy 
widział W asyłyszyna pokrw aw ionego z pałką w ręku. 
W aalszym  ciągu przesłuchano kilkanaście osób, przed 
którem i Kaśka W asyłyszyn, ten klasyczny św iadek, cipo 
wiadała io, co później pow tórzyła w śledzwie.

Na tem o  godzinie pół do 8 odroczono rozprawę 
do dziś godz pół do 9 rana.

Dziś przesłuchaną będzie Kaśka V. asyłyszyn, iwt 
której zeznaniach głównie op3rto oskarżenie.

W yrok zapadnie wieczorem .

HENRYK HEINE.

I Z  C 3 7 \ ł s l n j )  „ 2 T o i d £ 3 0 “ .

(Wiersz, nie mieszczący się w polskich przekłuciach pism 
Heinego.)

Ponad morzern w szacie chrńui 
Z łota kula lśni m iesiąca 
1 na szarą, sm utną dal 
Pada światła sm uga lśniąca.

W zdłuż wybrzeża idę sam,
Gdzie wrą fale b ia łogrzyw e;
W toni tkliwy słyszę szept,
T oń mi słowa szem rze tkliwe.

*
ja k  noc długa, jak mi żal...
W stańcie nimfy z ciemnej toni,
Lekkim ruchem płyńcie fal,
Niechaj pieśń mi wasza dzwoni.

Weźcie mą zboiatą skroń 
W waszych objęć miękkie sploty 
1 w niebytu wiedźcie kraj 
Pośród śpiewów i pieszczoty.

TE A. EHRLICH.

imtiBcr bieżące.
■ p ^ s łr z e t^ n Ł S  m e S e e r® ło :rJ« in e  rz obserwato- 

ryum astronom. Politechniki) y> d. 9 listopada br..-
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U w ag a: P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
Prognoza na d z iś ! P ogoda przy zmiennern zachm u­

rzeniu.

—  Z uniw ersytetu . P. Karol Emil Serm ak, rodem
7. Krakow a, otrzym ał na uniwersytecie Jagiellońskim sto ­
pień dokiora wszech nauk lekarskich.

—  M ian o w an ia . Minister wyznań i oświaty posunął 
do VII klasy rangi p ro feso ró w : A ntoniego K ozłowskie­
go i ks. Henryka Biegę z żeńskiego seminaryum nau­
czycielskiego w P rzem yślu; ks. A leksandra Steranowi- 
cza z żeńskiego sem inaryum  nauczycielskiego we Lwo­
wie, o raz Macieja Kolczykiewicza i Macieja Zwolińskiego 
z męzkiego sem inaryum  nauczycielskiego w Krakowie.

—  Na „Dom  im. Tad. K ościuszki", pierwszą poi 
ską bursę we Lwowie, złożył WP. Kazimierz Pepłowski 
znowu 50 koron, przeznaczaiąc ie na fundusz żelazny, 
D yrekcya Tow arzystw a pom ocy naukowej składa szano­
wnemu Dawcy za ten dar najszczersze podziękowanie

j —  R ezolucye z w iecu . Sekretaryat „Czytelni A ka­
demickiej" prosi posiadających rezolucye z wiecu ogólno- 
akadem ickiego z dnia 26 października br. do zbierania 
podpisów , o jak najrychlejszy zw rot takowych.

—  Strajk kom iniarski. W czoraj toczyły się pertrak 
tacye w biurze przemyslowem między delegatam i straj­
kujących i piacodawcówa Nie rnogly one iednak ui. 
prow adź.ć do pomyślnych rezultatów', bo majstrowie 
stawiali ze swej strony warunki takie, które bynajmniej 
nie wyglądały na poważne m k io w in te  sprawy. M ajstro 
wis, prawie że nie cncą nawet w burd/-o um iarkow am ch 
r~ - miarach podwyższyć cen tir3Cv. trhoć moe* m w?*’
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nić bez wielkiego uszczerbku ze swej strony. Zarobek 
bowiem ich na to pozw ala, a jeśli znajdują się tacy, 
dla ktćrycftby to  trud nem było, na tych nie można zw a­
żać, Do i oni właściw ie m ogą, a raczei powinni mieć 
m ożność dawania dostatecznego w ynagrodzenia za pra­
cę, bo obecny Ir.niej dobry sian finansowy niektórych 
majstrów wynika z nieładnej, a ogrom nie zaciętej m ię­
dzy nimi konkurencyi.

Z tego jednak powodu nie może, uzależniona od 
nich, czeladź cierpieć nędzy i słusznie staw ia swe żąda­
nia tak  stanow czo i popiera ie energicznie, je s t to  na­
wet konieczntm  z ich strony, bo zbyt wielkie ustępstwa 
równałyby się przegranem u strajkowi, który wtrąciłby 
ich w większą jeszcze biedę i bardziej na dowolność 
pracodaw ców  wystawił.

S trajk  obecny nasuwa dość zasadnicze uwagi. 
M iasto, pozbawione przez dni kilka opieki, może być 
bez niej nadal, a przy wiadom em  postępowaniu maj­
strów  niema pewności, że strajk nie pow tórzy się 
znów w najbliższym czasie kilka razy, mam y więc per­
spektyw ę, że co pewien czas pozbawionym  bęazie Lwów 
pierwszorzędnej ochrony przed pożaram i. Skoro dla 
ratow ania w razie ognia utrzym uje m iasto straż pożar­
ną, zupełnie konsekwentnem i słusznem byłoby, aoy 
utrzym ywało własnym kosztem  także kominiarzy dla 
zabezpieczenia przed pożarem .

Byłoby to  korzystnem  ze względu na usunięcie 
podobnych strajków , jak cbecny, ze względu na zabez­
pieczenie bytu czeladzi kominiarskiej, na lepszą niż do ­
tychczas kontrolę naa w ykonyw ariem  ODOwiązkow ko ­
miniarskich i przyzwoite ich spełnianie, wreszcie ze 
względu na słusznie przypuszczaln y pewien jeszcze dochód 
dla m iasta.

—  M orderstwo. W rowie przydrożnym we wsi Woli 
Dobrostańskiej znaleziono onegdaj zwłoki 22 letniego 
Karola Hugeta, dozorcy buaow y gościńca z jarzynv  do 
Woli D obrostańskiej. Badania, przedsięwzięte przez ko- 
misyę sądow o-lekarską, stwieidziły, że riuget został udu­
szony. Za m ordercam i żandarm erya rozpoczęta śledztwo.

—  A resztow anie pająka lichw iarskiego. W sferach 
finansistów z „czarnej giełdy" konsternacyę wywołało 
dokonane na rekwizycyę kraj. sądu karnego aresztow a­
nie znanego pająka lichwiarskiego, A rona Garfunkla. N a­
leżał on do najniebezpieczniejszych lichwiarzy. D ostaw ­
szy raz Kogoś w swoje ręce, stara ł się ofiarę sw ą om o­
tać tak , aby mu się już z rąk  w ydostać nie m cgła 
i z obmyślanym z góry planem wysysał ją do ostatniej 
kropli krwi. Garfunkel należał dc pośredników  w w yra­
bianiu pożyczek lichwiarskich i jak podaw ał, „pracow ał" 
dla eskonterów  Judy Lejby Lutwaka, Józefa Lutwaka 
i Izraela Kan.iera w Rzeszowie. O peracye jego w yglą­
dały w ten sposób, że za weksle, wystawiane na 600 
koron, wypłacał Garfunkel 400  koron, zatrzym ując so ­
bie jeszcze z tej sumy 40 koron „za pośrednictw o". 
Pożyczający otrzym ywał zatem  tylko 3ó0  kor., a zobo­
wiązany był zapłacić całą kw otę 600  kor. w tygodnio­
wych ratach po 200  koron. Takie operacye finansowe 
przynosiły Garfunklowi ogrom ne dochody, tak, że w p rze ­
ciągu dwu lat, od kiedy we Lwowie przebyw a, doroDił 
się ładnego m ajątku i w yposażył trzy  córki, z których 
najmłodsza, na dzień przed jego aresztow aniem  wyszła 
za mąż, a jak sam Garfunkel opow iadał, zapytany skąd 
ma pieniądze na posag, to  w bieżącym roku zarobił 
17 .000 kor.

Taki rodzaj pośredników, jak G arfunkel, nie jest 
wybrednym w wekslach pud pewnym względem , a m ia­
nowicie weksle z fałszywemi podpisam i są przez nich, 
a nieraz i przez eskonterów  z„czarnej g ie łay" uważane

Kursy giełdy w iedeńskiej
z dnia 8 listopada 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

O s M u y  d la e t p a ń s tw a .  %
4n/o konwert. ) maj—listopad . . 4
wolna od pod. ) styczeń—lipiec . .4 1/-'- 
w banknotach, luty—sierpień . . 4l,'s 
w srebrze, kwi cień—październik . V/V 

Losy z roku 1860 „ bOO zł. w . a. . . . 4
1860 „ 100 zł. w, a. . . . 4

„ 1864 „ 100 zł. w. a. . . . —
„ 1864 „ 5u zł. \v. a. . . . —

Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5
JJIngr p a ń s t w a  U r a ló w  k o r o n n y c h  

w radzie państwa reprezentowanych.

za bardzo dobre. Na takich wekslach poślizną! się G ar­
funkel. Oto* gdy niedawno tem u uciekł kupiec z ul. K ra­
kowskiej Rosner, pokaz;.!o się, że między pozostaw io- 
nemi przez niego wekslami jest wiele z fałszywemi pod­
pisani’. a  wkrótce potem wyszło rre jaw w Tarnopolu 
wiele weksli z fałszywemi podpisam i. Spraw a oparła 

.się o sąd tarnopolski, który wobec tego, że w jednym 
i drugim wypadku w eskontowaniu tych weksli po ­
średniczył G arfunkel, zarządził jego ściganie i a re ­
sztow anie.

Garfunkla odstaw iono w prost do więzienia przy 
sądzie karnym . Śledztw o przybierze praw dopodobnie 
szersze rozm iary, zgłasza się bowiem  m nóstwo osób, 
wyzyskiwanych przez G ariunkia O becna afera me jest 
pierwszą dla niego, ma on bowiem już za soba piękną 
przeszłość i niejeden w yrok karno-sądow y.

Wiadomości giełdowe.
Z ta rgów  hand low ych ,

W iedeń, 9 listopaaa. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any z do­

staw ą natychm iastow ą za lu p  HI. płacono ko i. 4 2 ‘80 
do 43-60.

Tendencya: niezmieniona
C u k i e r :  Rafinada prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 67-25 do 6 '7-75. 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agunach K .  ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— . w całych w agonach K .— ■— d o — •— , beczkami 
do — •— .

T enaencya: stw ierdzona.

W iedeń: dn. 9 listopada. Kursy giełdy wiedeńskie 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p 
z r. 1880 3 proc. 2 8 3 ’— , Austr. zakł. kred. z b. op
z r. 1889 3 proc. 2 9 3 '— , Tow arzystw a żeglugi na Du
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 261"— , W ęgierskiego Ban
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 258-— , Pożyczka serbsk
norm. po 100 fr. 4- Droc. 102-— , b) bezprocentow e 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 23-15, Zakł. kredvtow. 
dia handlu i przem. po 100 zł. 4 5 6 '— , Clarv zł. — , 
m. k. 143 -— , Pożyczka m. fnsbruku 25 zł. 79"— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 8 8 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 57*— , 0 :e n  40 zł. 166-— , Palffy 40 zł. m. 45 
173-50, Czerwonego krzyża austr tow. 10 z] 4 7 '5 0 , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29-25, Losy rund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 54"— . S a lrn a l9 5 "—  zł. m. kon. 72-— , 
Pożyczka salcburska 163-— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. 163- — , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 506-— .

P aryż, d. 9 listopada. Trzy procentow a renta 9 5 '3 5 , 
mąka 3 0 '9 0 .

-- B erlin , d. 9 listopada, banknoty austryackie 85  10, 
Spirytus — •— .

Frankfurt, dnia 9 listopada. Austr. kred. 112-—  
Laura 144-60, D isconto 1 8 1 2 0 . Koieje państw owe 

-■— , Alpiny — •— . U sposobienie:

D ep esze  i  targu p ien iężnego.
W ied eń , d. 10 listopada. Zamknięcie wczorajszej g ie ł­

dy popołuaniowei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 676'— Akcye węgier Zakładu kredyt 810"— Akcye 
Angio banku 31350, Akcye Unionbanku 565"50, Akcye L in- 
derbanku 442 —, Akcye Bankvereinu 506"25 Akcye Boaen
credit 1057-—, 'Akcye’ gal. Banku hipot. 570------- , Akcve
kolei Daństwowvch 676 50 Akcve kolei Dorudniowei 172'25

l i i  fX3 C I

_J l

• 3Vs

. 4 

. 4 

.5V* 

. 4 

. 4

Austr. renta złoia wolna od podatku 
„ „ w  wal. kor. wolna od pod.
„ „ inwest. wolna od pod. . .

Oblisacre Isolejowe.
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . .

„ ces. Elżbiety w złocie w. od pod.
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze
„ Karola L u d w ik a ................................
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. .
©blisacye pierwszeństwa Kolejowe.

Kolej arcyks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4
„ czes. Em. 1885 ho, 1000, 5000 zł. . 4
” „ „ 1895 400, 2006, 10000 k. . 4
, Buków', ska lokal. 400 kor, . . .  4
„ Karola Ludwika srebr...........................4
„ Lwów.-Czern.-Jassy Em. 1894 . . 4
Dług: państw. Kraj. Ker. węsier.

W ęgierska renta złota .................................... 4
Węg. renta w' kor. wolna od podatku . . 4
Węg. renta w kor. wrnlna od podatku . .3 1/?
Węg. pożyczka premiowa d o  100 zł. . . —

j> » *> » ś ł ! z -̂ ■ •
Węg. oLheacye prem. reg. Cissy . . 
kroac. i Slaw. obligacye propin. w. a.
Węgierskie obligacye hip.........................4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip.................4

Hanc publiczne t,oż czKl. 
Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . 4
Oblif. proc _ __

. k: i

4
4’ 3

płacą
~9<Tl0 

9910 
100u.: 
10u05 
157 50 
214- 
275 75 
27375 
29060

117!—
9910 
99,25

98190 
11 o 60 
lz  3,50 
98,1 u 
9890

106 
99 -  
9i J90
9911 u 
9885 
ys'90

94)85 
9490 
34110 

200 50 
209 — 
15325

9475 
9ój—

9710
' >2

żądają

9030
99,30 

10025 
100 25 
15930 
220  —  

275 75 
2757. 
29160

11730
99j30
99,45

9^90 
117160 
124;5U 
99:70
99.85

107 
106
99.90

lo ą in
99.85
99.90

9505
9510
84 

211 
221 
15525

95,75
9720

9810 
103 -

ual. puz. israi. z r. 16*0................................44
Gal. obi prdp. z r. 1889.................................
Pożyczka miasta Lwow'a z r. 19u0 . . .4 lh.

B i> b z r. 1896 . . d
„ „ Wiednia z r 1874 . . 5

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892.....................6
L is ty  z a s t a w n e .  (Oblig. hip. i listy dłużne). 
\ustr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1. . z
Buków. zakł. kred. z i e m s k i .....................5

............................4
Gal” akc. b. h. z 10% pr. 1. w 39’b 1. . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. .4%
„ „ los. w 50 1. w. koron. .4 l/a

„ „ „ los. w 60 l a t ..........................4
„ Tów. kred. ziem. los w 56 lat . . 4

b Igk  w 41 lat . . z
„ „ „ „ dawn. emis. . . .  4

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51l/a 1. . 41/*
b b b b b ź.wr. w 571/- i  4
„ „ oblig.” Komun. 2 emis. . . .  5

3 e. 1. w 42 1. 4»/s
„ _ „ „ 4 e. 1. w 45 1. 4

„ kol. 1. w 57V2 1. . . 4
Austr. w'ęg. Banku los wr 50 1. w. a u s tr .. 4

„ „ „ los w 50 1. w. koron. 4
O b l le a c y e  z p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .  
Kulej półn. ces. Ferd. err. i  r. 18oó . . 4

_ Lwów-Czern.-Jassv 1884 p. 10% . 4
188  ̂ . . . .  4

Węg.-Gal." kole) :m. 1870 ............................ 3%
b » » b 1878 ................................ 5
,  b b b 1887 ................................ 4

L o sy  p r o c e n to w e  (za ztukę).
Austr. zakł.Kred. ob i.pr.em  1380pol00zł. 3

„ « b b b 1889 po 190 zł. 3
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 5
Węg. Banku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. 4 
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . . 2

L osy  b ezp r o c e n to w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie BasiLca po 5 zł. ». a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i p-zem. po 100 zł. w. a. 
Clary po 40 zł. m. k. .. . . . .
Pożyczka m. Insbruku po Z0 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa do 20 zł. w. a. .

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . . . 
Of. n Buda gm. m.) po 40 zł. w. a. . . .
Palffy do  4(J :ł m. k. . .  ..........................
Czerw, krzyża austi tow, po 10 zł...................

9715
9826
98l25
9490

121110
m jóS 1

9' óć
10: gri 
9925 

1 W - ’ 
Iu0j3r 
10O30 
9225 
97[40 
99:60 
99:75 

19035 
97|5u 
97 

10050 
9o,40 
9640 
9910 
99,60,' 

I I 
99,
90 
97'10 
92|96 

112 -  

109

284 
28950 
261 — 
2581- 
10? -

98)15
9920
98
95

122
119165

9! llS 
10290 
100'25 
111 !- 

101126 
10025 
98,25 
9770

101 
98 
98 

■ 01 
97

23
456
14?
79

25

9740
100110
10GÓ0

57 
166 
173150 
47 5C

100
91
98

113
101

294 
299Gb 
269 
26" 
110

2525 
466 
149 
87 
94 
64 

174 
183(50 

4950

Akcye Tramway A. — —. B. — —. Akcye kolei Elcethal 
4 4 9 '- ,  Akcye kolei półn. 5720 —5750 Akcye kolei czerń. 
579-— Akcye Alpiny 603 — . Akcye Rima’ Muranyi 567 ^
Akcve Prag. Io w . żel. 2673 Akcy e Fabryki bron1
568- —, Akcye tureckie tyton. -t?7— . Akcye galic. karpac 
! ow naft. 6 W* — — Oblig. ■-ęg. ind. 9 1‘75, Renta rna- 
iowa 99’10 Aumi. Renta koronowa 99'05 Węr Renta ko ­
ronowa ,9  55, io . L:st> lov ,. ki sć. ziem. 97'50, 4 proc., 
listy Banku hic 97-28, płacono 47* proc. listy Banku uipot 
100-80, 5 proc. listy Banku h iD O ieczn .  110-50, 4 oroc. listy 

■ Banku Kraj. 93' ■ 4?/s°/o listy Banku kraj. 100-90, 5 preć
komunalne ohugacye Ba.iku krai. —'—, Obligacye pi opi­
nać cine 98’90. -tP ’ 0. Cu., noż. kraj. z 1393 r.' 98:10,4 prri 
potyczka miastu i wowa 06 20, Losy tureckie 16350, A’ark
117-01 Rubie 253 7,5, Kredyty —•—, Alpiny V'ęgiet
kred. —•—, Lnionoank —'—, Koleje. — j-os 5 ptoc, 
pożyczka 19oó 83‘30.

L’s osobienie słabe.
(Lombardy „pow odu berlińskich i hamburskich sprze­

daży i słabego Berlina spadły.
W iedeń . ( Tel. wł.) Na wczorajszej giełdzie przed­

południowej tendencya była k o rzy stn ą . wskuteK tego, ze 
bank angielski nie podwyższy! stopy procentowej, o b ro ­
ty jednak były bardzo ograniczone N a giełdzie po łu­
dniowej panował brak ochoty do kupna,

f ie ir ś in , J. 13 listopada. Przy zaniknięciu' wczoraiszem 
giełdy: Kredyty 212—, 5taatsbahnv 1b450 D iscontc Co- 
mandit 181-10 Berlin. Tow. handl 16925, Laura 241 "90, Bo- 
hu.nery 231'90 Kolej połudn. wscho^nio-pruska —•—. Ru­
bel za gotówką 215'75, Kolej warsz.-wied. 12ó'25, Kolej mo­
rza śVoriziemne-go —‘—, Koiej M eridiunaina 157-25, Losv 
tureckie 14o'25 Renta włoska — , „Harpener" kopalnia 
węgla 211-25, Kolej Marienburg-Mławka — Konsolida- 
cye 453'— Lombardy 3410, Kolej Henry 147-40, Niemiecki 
bank narodowy 126'90, Kanada Prorerrea WóTO, AKcye że­
glug. hamburskie; 1 -S.5-10, Kurs warszawski —•—, Huta 
„Donnersmark* 261-90. 3‘/2 pic. renta rosyjsua z r. 1S94 
67-90, 3'8 prc. renta rosyjska 70'25 4 prc. .en ta  rosyjska
z r. 1902 76'60, 4V2 prc. reńta rosvjs!:a z r. 1905 89-— 
Rheinische Stahlwerke 192'—, Gelsenkirchen 221^0.

F irA aK Io rS , d. 10 listopada. Wczorajsza giełua wie­
czorna: Austryacka lenta papierowa 100*10, Austr. renta 
srebrna — , Austr. renta z.ófa 99 40. Austr, akcye kre­
dytowe 212'—, Staatsbahny 14480. Lombardy 34'30, t-proc. 
austr. renta koronow a 99 05.

Tendencya: ospała.
fi a r y i ,  cl. 10 listopada. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 95-37, 4 r róo. renta w łoska
4 proc. hiszpańskie Ezterieurs 94 90, Los" tureckie 152 — 
Nowe tureckie Console — •—, Ottomai.y 674-— Deber 
521 '— Charterea — , Rio-Tinto 18 63 Renta turecka C. 
— — Renta turecka B. — , Lancaster — , Renta la ł-  
garska — , Renta grecka —•—

Tendencya. _________

Targ zbożowy i towarowy.
Kkańap* s i l  9 lGtopada. PszenLa na kwiecień 1907 1. 

od 744 do 7-45, Pszenica na maj od — — do —•— 
Pszenica na październik od 0‘— do 0"—. Żyto na kwie­
cień 1907 r. od 657 do 658, Żyto na pąźdz. od 0‘— 
do O'—, Owies na kwiecień ‘907 r. od 7-17 do 7*18, 
Owies na paźdź. od 0‘— do 0’—, Kukurudza na sier­
pień —•— do — , kukurudza na wrzes. od —. -  do , 
Kukurudza na maj 1907 od 5M5 ao 5-i6. Rzepak na 
maj —■— do - —, Rzepak na sierpień od 1310 do 13'20.

Pogoda: piękna.
■ "  ......... —— .......— . . i.— „ TT, ~T n i

Przyjechali do Lwowa
Dnia 9 listopada b. r.

H o t e l  i m p e r i a l .  Hr. Dzieduszycka z Marty,iowa, 
hr. Kr-.intierz Rostworowski z O strowa hr. Józef Męciń- 
ski z Partynia, Zbigniew Horodyński ze Zbydniowa. Ma- 
ryan Wojciechowski z P.iikut, Stanisław Hofmokl z Łaho- 
duwa, Władysław Bogdanowicz z K osow a, Stanisław Ho- 
molacs z Werchraty, dr. Henryk Ei ers z Krynicy, Karol 
Schachenhuber z Wiednia, Emil Mar.del z W iednia, Adolf 
Knoll z Czerniowiec, Franciszek jaruntow ski z Twierdzy, 
Mieczysław Bogdanowicz z Kosow.1, dr. Kazimierz Lute 
sławski z Kosowa, Gustaw H u tte rz  Wiednia, Jakub Rosen- 
hek z Wiednia, Marya Biskupsica z Podola ros.

Czerw. Kiwyza węg. tow. po * zł.....................
Fundacyi arcyks. Rudolfa po iu zf...................
Salma po 40 zł. m. k ......................................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
TurecKie obi. kol. po 400 fr.  .....................
Komuname m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł 
Kupony ] 3%) obligacye premiowe ( i380 .

pre- [■ 3°/o) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 . 
iniowe J 4%  pożyczki pr. węg. Banku hip. 
A K c y e  łpizedsię’biorstw transportowych).

Buk. kol. lok. akc. pierw 700 zł.......................
„ „ „ akcye zakład 200 zł...................

Kolej półn. ces. Ferdynanda 1000 zł m. k. . 
„ Lwów-Bełżec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł........................
„ Lwów-Kleparów-jaworów’ 4% . . • .
„ wschodn. gal. lokal. 200 zł......................
„ państwowycn 200 zł. =  500 fr. . .
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł.........................

A i. c y e  b a n k ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor......................  ,
Wiedeńskiegc Banku twiązk. 4QP K or.
Peszt. Banku handl. 100 K . .
Zakład kred. dla handiu 1 przem. 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt. 400 Kor...............................
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dia handlu ; patem. 400 Kor. . 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . *
Banku Austro-węg. 1400 ....................................
ęzesk. Banku Związk. 200 K o r . .....................
Żivnostenska banka 200 K o r . ..........................

, i k e y e  (przedsiębiorstw  pr emysłowych). 
Galie. karp. naft. tow. 500 kor. . . . .  . 
Schodnicy 500 Kor 

W e is s ie .  (Czeki, dewizy królkotermin.). %
Berlin i niem. m. bank za 100 marek 
Londyn za li mntów szter. . . .

'aryż za 100 fr.........................................
n ete.sburg i W arszawa z; 100 rubli 
Wtoskie banknoty za 100 lirów .

W aluty .
Dukat cesarsk i...............................
2 0 -fra n k ó w k a ...............................
2 0 -m a rk ó w k a .........................................
Suweryn angielski zł...............................
M:emieckie banknoty za 100 m arek . 
Włoskie banknoty za nr 100 . .  .

Ruble banknoty za 100 rubli .

3 
2Va 
. 3 
5»/*

292 
54 

195 
72 

163|25| 
506}— 

491 -  
9 0 p  
3 8 -

480, 
432! 

5720 
111 — 
579|- 
371 
3921—| 
6S7j— 
4071—

31125 
6 J - -  

20350 
79!- - 

164|25 
Slći— 

55- ■ 
911—
40 -

4 4 0 -  
15745- 

42 ',— 
581 — 
375 — 
400i— 
688-  

40'V

314— 
55r>75 

3 1 9 6 -  
>76!— 

31040 
570

44275 
1749,— 
245}— 
241 7.5

6 7 6 -  
631

117
241

98

r315- 
557|75 

[320j  - -  
677,l  ■ 
81140 
572i— 
160:- 
442,75 

1759— 
245!5u 
24375

9560

1136
1914
2348
24k)5

117B5
15165

253'5^

68.

644

117
24!

11

75 
35 

9575

9573

40
1918 
23 5o
24

117
>6

25-

1.
75
90

Z
Odpowieaz::, 

d rukarni Mowa i'OiSkićGołt w t Lv ud zarządem  Józefa Ziembińskiego.
Nak*adem Spółls! w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow zar z ogr. poręką,

Papier z fabryki Braci Fiakowskich w Białej i Czaficu


